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O ptym iści mówią • L ig a  Narodów'- to  b y ł  id e a lizm , k o n fe re n c ja  krymska -  to  je s t  
re a liz m , San F ran oisoo^ - ma być p o łr ofceniem jednego i  d ru g ie g o . P o g lą d  te n  n ie  ma 
jednak w ie lu  zwolenników* P rzew ażają  g ło sy  k ry ty c z n e , Z arzuca s ię ,  że  p r o je k t  o rg a n i-  

' zac j i  międzynarodowe j ,  przedłożon y kiJJcu&zi>e*ięciu narodom w San F r a n c is c o ,to  prawe 
'śilniej*JBy>h do panowania nad słab szym i, że pro-jakt ch yb ia  c e lu , gdyż n ie  l i c z y  s ię  z 
żadnymi zasadam i moralnymi, a podnosi do najvvyŻ3zego zn aczen ia  w stosunkach międzyna­
rodowy* h wolę k i lk u  n a jw ięk szych  m ocarstw, W tym s ta n ie  r z e c z y  p r o je k t  nowej o rg a n i­
z a c j i  b ezp ieczeń stw a  n ie  może być uważany za krok naprzód w k ieru n ku  ugruntowania, po­
k o ju .

Zmarły p rezyd en t R o o se v e lt d ow od ził, że  o rg a n iz a c ją  pokojową n a leży  wypracowywać 
n ie  po w o jn ie , leń  z w c z a s ie  trw an ia  wojny. Sprzym ierzeńcy w w ojn ie  mają 3 ię  stawać 
sprzym ierzeńoam i w pokoju . Wspólny c e l  wojenny ma stopniow o ustępować wspólnym celom 
pokoju . Oto droga łą c z e n ia  re a lizm u  z idealizm em . N ie czekać aż  wojna s ię  sk o ń czy ,a ż  

_o s ta tn i  ż o łn ie r z  n iem ie ck i i  ja p o ń sk i poddadzą s i ę .  P okój i  wojna, wojna i  pokój,m ają  
s ię  za zę b ia ć ,-w za je m n ie  p rz e n ik a ć . O rg a n iz a c ja  p o k o ju ,w y ra sta ją c a  in t e g r a ln ie  z wojny 
-  to  tyciéw y r e a liz m . O rg a n iz a c ja  pokoju, tw orzona po w o jn ie , oudowana w oderwaniu od̂  
n ajw ięksżyoh  tru d n o śc i międzynarodowych, p r z y b ie r a  ła tw o  forn y n ie ż y c io w e j u t o p i i .

P o l i t y k a  nzasft wojny ma wy k o ły sa ć  p o l i t y k ę  cza su  pokoju . Co to  znaczy V Czy 
znaczy to ,  że  R o s ja , k ro czą ca  w w o jn ie  do c o ra z  w iększych  wpływów’ św iatow ych, ma objąć 
przewodnictwo ta k ż e  w o k re s ie  pokojowym ? Czy znaczy to , że ró w n o leg le  do s z la k u  : 
Moskwa -  Teheran -  J a ł t a ,  na którym  S t a l i n  zdobywał zn aczen ie  w p o l i t y c e  wojny,ma iś ć  
d ru g i s z la k , s ię g a ją c y  w p r z y s z ło ś ć 'p o k o ju  : s z la k  Dumbarton- Oaks -  San F ra n c is c o , 
r.zlak d om in acji r o s y j s k i e j  c za su  pokoju  ?

N ie n te ty ’ t a k ie  w ła ś n ie  zn aczen ie  ma c z y n ie n ie  z d z i s i e j s z e j  a n ty h it le r o w s k ie j  
k o n s t e la c j i  w ojen nej programu p o l i t y k i  pokojow ej. Nad projektem  nowej o r g a n iz a c j i  na­
rodów c ią ż y  R o sja  Sow iecka. To ona n a r z u c iła  w Dumbarton Oaks swoje zasady : swoboda 
a g r e s j i  d la 's i ln y c h ,  prawo, k tó re go  m iarą je s t  s i ł a .  To są  w ła śn ie  zasady, dyskutowa­
nego d z i s i a j  w Ś a n -F ra n c is c o .p ro je k tu , w yw ołującego wśród narodow "niemooarstwowyoh" 
c a ły  potok z a s tr z e ż e ń  i  poprawek. P r o je k t  b u d zi p y ta n ie  : czy s łu ży  pokojow i, czy 
s łu ży  w o jn ie  V 'Gzy o rg an iza o ja *  w k t ó r e j  je d n i szu k a ją  g w a ra n c ji pokoju , n ie  Jû3t 
p rz e z  innych urabian a na instrum ent wo^ny, na kam uflaż podboju i  im p eria lizm u  V

W c h w il i  obecn ej je d e n a śc ie  narodow u t r a c i ło  w E urop ie n ie p o d le g ło ść  na rz e o z  
R o s ji  S o w ie c k ie j.  Zam iast jed en a stu  narodów Środkowej i  W schodniej Europy -  j e s t  jed ­
na R o s ja  pow iększona o 120 m ilionów  p o d b ite j-¡lu d n o ść i w asalnych  narodow. Czy f a k t  te n  
z b l iż a  nas dó pokoju  Y P o l i t y k a  tr z e c h  w ie lk ic h  mocarstw, k tó re  są  gospodarzam i w San 
F ra n c is c o  to o ż y ła  s ię  w c z a s ie  wojny w zu p e łn ie  różnych  ło ż y s k a c h . Z g o ła  in a c z e j  
k s z ta łto w a ł s i ę  ćtosunek R o s j i  do N iem iec i  J a p o n ii, a n i ż e l i  stosunek do ty c h .k ra jó w  
A n g l i i  i  A m eryki. 0 ty można w ięc s' ch w ilow ej.w sp ó ln o ty  a n ty h it le r o w s k ic h , in tere só w  
c z y n ić  podstawę t r w a łe j  wspópraoy pokojow ej, w tedy, gdy .je d y n ie  wspólne' w ią zad ło  -  
n ieb ezp ieczeń stw o  H it le r a  p r z e s ta ło  i s t n i e ć ,  a i s to tn e  c e le  p o lity c z n e  R o s j i  i  św ia ta  
a n g lo sa sk ie g o  są  ro z b ie ż n e  Y • . .

pó pokonaniu N iem iec w p o l i t y c e  ¡św iatow ej w y ra sta  na p ierw szy  p la n  zagad n ien ie  
stosunku R o s j i  do ś w ia ta  a n g lo sa sk ie g o . K o n feren cja  w ^an F ra n c is c o  b ę d z ie  wyrazem 
k s z ta łto w a n ia  s i ę  te g o  problemu, D.o te g o  za ga d n ien ia  sprowadza si% c a ły  p raktyczn y i  
Życiowy -  n ie  u to p ijn y  -  3ens k o n fe r e n o ji  w San F ra n c is c o . Problem  R o s j i  s t a j e  3 ię  
problemem p o l i t y k i  św ia to w ej -  i  w tym z ja w isk u , d la  nas. korzyBtn.ym, ob jaw ia  s i ę  
w ie lk o ść  p o la  manewrowego d la  p o ls k ie j  p o l i t y k i .

Po ¿rym ie -  jak  po Monachium -  słowo P o lsk a  u ro s ło  do zn a cze n ia  " t e s t - c a s e "  
problemu ; wojna czy p o k ó j. Mimo, i ż  w yłączona z obrad w San F ra n c isco  3prawa P o ls k i  
J est inowu-bardz® waźńa -  to  n ie  jeden k r a j ,  a jed er.aśoie  krajó w , n ie  55 m ilionów , a 
120 m ilionów lu d z i .  To n ie  sprawa lo k a ln a , a jii nawet sprawa eu ro p ejsk a  -  to  sprawa 
za sa d n icza , •gdy s i ę  c h c e 'z  wojny p r z e jś ć .w  okres p okoju . T e j sprawy żadną " fo rm u łą 1 
genewską" zbyć s i ę  n ie  da. To je s t  problem , -który r o d z i  p y ta n ie  : wojna czy pokój ?
I  to  w ła ś n ie  p y ta n ie  zaw isło - nad ko n feren c ją. w San  F ra n c is c o .
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, y  lDOmen® ie,kied y obrady w San F ra n c is c o  u s i łu j ą  stw orzyć w izjf; sp raw ied liw e?o 
pokoju narody Środkow ej i  W schodniej Europy, okupówune p rz e ć  R o sje  S o w i e j  sa

r S t r  ^ : t \ 3A T  beZpraVIi ;1 i  ^ a ł t u * S ta n  r z e c sy fpanująoy d z is ia J ° w  Jędęnag- 
kie^o ' le =*t w  +•~ 3  ̂ zer,/oneJ />rmii w cie lo n e  z o s ta ły  do zam kniętego św ia ta  sow ieo-
k t5 r v ’ v i l ! s i  h S nUaCją ° ezp” aw ia h it le r o w s k ie g o ;  z w ia stu je  ono n ie p o k ó j  , le c z  chaos, 
o h ^  d S S  b^ z^ . no^ S °  świadomego, zjednoczonego w y s iłk u  w s z y s tk ic h , k tó rz y  n ie

zfig ła d °^ la )ltu ry ^ e u ro p ejsk ie j? ” * ^  te J  ^  P° 3^  -  ™  i  o b r ó c iły  s i ^ n a

Po * Ze wzs lf du na w ie lk ą  wymową, jaką  ma sta n  fa k ty c z n y , i s t n ie ją c y  w k ra ja c h  przez 
R s j ę  okupowanych, poświęcamy t e j  sp raw ie c a ły  numer. N iech mówią fa k ty .

pracy z^ iem cam i^  v| 3p^ " J  dov/eJ p a r t i i  c h ło p s k ie j .  Oskarżono ic h  o 
•P y z Niemcami stw o- sym patie p ro fa a sy sto w sk ie  i  zorganizowano

krwawe rozruch y w s t o l ic y  i  w całym  k r a ju . 
O rg an iza to rzy  i  u c z e s tn ic y  ty c h  m anife-sta- 
e j i  otrzym yw ali po 2,000 l e i  z p a r t i i  ko­
m u n isty czn ej, Rów nocześnie zorganizowano 
s t r a jk  d ru k arzy , ażeby stłum ić g ło s  o p in ii  
p u b lic z n e j, p o tę p ia ją c y  ro zru ch y . Uniemoż­
liw io n o  ukazanie s4ę  -gazet, p o tę p ia ją c y c h  
m ą c ie ie l i  wewnętrznego -ładu,

N ajw iększe  n a s i le n ie  o s ią g n ę ła  a k c ja  
kom unistyczna po k o n fe r e n c ji  Jpęy n isk ie j. 

•Krwawe ro zru ch y, w c z a s ie  któpych s t r z e l a ­
no do prem iera Radescu, zm usiły rzą d  do 
pod Jonia k o n tr a k c ji ,  ’i'en fa k t  spowodował 
in terw e n cję  Moskwy, ’’Prawda” tioobkiewska 
o stro  zaatakow ała  prem. Radescu i  c a ły  
rząd   ̂ je.gg, a 26 lu te g o  z je c h a ł  do B ukaresz­
tu  w icekom isarz do spraw za gra n iczn ych  Wy­
sz y ń sk i, k tó ry  natych m iast po p r z y je ź d z ie  
in terw en io w ał u k r ó la .

P ierw sza  rozmowa z królem  prowadzona
b y ła  w to n ie  umiarkowanym, -Jednakże w c z a -

^ — -'-w j jLvv»a.iiv r s i e  t e j  Jmn-p *»»»*«->« *•? ___j  
pod niew inną nazwą . " fr o n t  naridowó -  de- I kim prze<

! “ e - " r zy ń sk io i .  - - t ^ CŻe j sw oje za rzu ty  pod adresem rząd u  gen! Rades-
~ k ied v z ia w ił  .cHl; 11 Ir 1 O ,r> —.  _

Ruinie I I
rzony z o s t a ł  w Rumunii,

„ podobnie jak  na W ęgrzech, 
rząd ,w  sk ład  k to re g o  w e s z l i  re p re z e n ta n c i 

. w s z y s tk ic h  p a r t  i  j  pollty.c^ny ch o tenden c- 
jaoh.^demokratycznych. N a j l ic z n ie js z e  były: 
p a r t ia  l ib e r a ln a  (B ratian u ) i  narodowo -  
ch łop sku  (Maniu) ; Kom uniści, k tó rzy  w tym 
c z a s ie  s ta n o w ili  bard zo  n ie l ic z n ą  grupą, 
oderwaną od is to tn e g o  ż y c ia  p o lity c z n e g o  
Rumunii, w e s z l i  do rządu je d y n ie  d z ię k i  
p r e s j i  Moskwy, Rząd te n  p o d p isa ł z A lia n T 
tam i za w ieszen ie  b ro n i ( 23. V I I I . 2+4. j

Z araz-p o  ufonmowaniu rządu gen.Sa* a— 
te s c u  kom uniści r o m i n ę l i  w ie lk ą "a k ty w ­
n o ść. Stwor a / l i  dwie nowe o r g a n iz a c je  •
" fr o n t  chłopów1; na c z e le  z P iotrem  Gro ze a , 
d z is ie js z y m  premierem, d z ia ła ją c y m  w okrę­
gach w ie js k io h  o ra z  "syndykaty ro b o tn ic z e ” 
na c z e le  z R acoasa, d z ia ła ją c y m  w okrogach 
m ie jsk ic h . P a r t ia  kom unistyczna wraz z t y ­
mi aworoa nowymi ugrupowaniami stw o rzy ła
wspólny b lo k  kom unistycznv ■’dkarnnf l nwr.™, ś 1  i  ęean;ucze w oza
nnH „ L t ™ .  A ! nyr “ ^ f ^ l o w a n y  s i e  t e j  k o n fe r e n c ji  przed  zamkiem królew s

7 ae~ | klm P rz e d e filo w a ły  so w ieck ie  ta n k i i  wozy 
J1 ® , ¡P an cern e. W yszyński w y łu s z o z y ł k ró lo w i

c i .

Ten blok^kom unistyczny p o w sta ł po to , 
by zlikw idow ać k o a l i c j ę  s tro n n ic tw  demokra-, 
tyczn ych , utworzoną pod przewodnictwem p re ­
m iera S an atescu , w k tó re g o  r z ą d z ie  komuniś 
o i  wprav/dzie b y l i  rep rezen to w an i, n ie  mo?- 

:}- li jednak wywierać w iększych  wpływów. S ze ­
roko zakrojo n a  a k o ja  kom unistyczna z o s ta ła  
wzmocniona p rz e z  d z ia ła c z y  p rze s ła n y ch  z 
Moskwy. Są to  p o p ro stu  ag en ci ?ćominternu, 
0(p;omenderowani do roboty w Rumunii, Wśród 
n ich  zn a jd u ją  s i ę  m .in.Anna P auker, k tó ra  
p rze z  12 l a t  m ieszk a ła  w R o s j i ,  p ra c u ją c  w 
K om in tem ie jako  obyw atelka sow iecka, o ra z  ^

cu, a k ied y z ja w i ł  s ię  u k r ó la  po r a z  dru­
g i  Wdwą d n i p ó ź n ie j w ręcz za żą d a ł u s tą ­
p ie n ia  gen. R adescu i  u tw orzen ia  ta k ie g o  
rząd u, któryby ’’w y ra ża ł w olę narodu” .K r ó l 
argumentował:, że  wola narodu może być ob­
jaw iona je d y n ie  na podstaw ie wo lny ch wy be** 
rov/. i  że  rzą d  w ła śn ie  -ma zam iar ro z p is a ć  
powszechne wybory. W yszyński o d p o w ied zia ł, 
ze  w ola narodu wyrażona z o s ta ła  poprzez 
m a n ife s ta c je  i  dem onstracje ludowe, wobec 
czego wybory n ie  są  p o trzeb n e. PÓ w tórzył 
sw oje żądani®* g ro żą c  k ro lc w i pozbawieniem 
go tro n u . . - *

i*.od ta k im i to  naciskam i k r ó l  zdymi.«-M Luca t a k ie  o b y w a L i s o w i e o ^  *
^ e m  konmniotow gen .S a n a teso u  m u siał u s t ą - j s t i r b e j  formowanie n o w e A r L d u  Kg St i

3*8 ^ H a d eso u ,_ w  któ-" r b e j  b y ł  p i e r w s i  p o ł S L ™ ^ 1
_ o — — ‘■'.wowu u iu a im  US18

p ic .  io w s t a ł  no-wy rząd  gen.R adescu, w k tó ­
rym kom uniści u z y s k a li  6 te k . To b y ł  p ie r ­
wszy krok do opanowania k o n t r o li  nad oałvm 
lara jem. ’ _  ,

b c z a s ie  pobytu  w Moskwie kom unistycz­
nego m in istra  kom un ikacji George D ej i  Anny 
Pauker, opracowane zo-stały in s tr u k c je  do

r b e j  b y ł  pierw siym  ę o lity k ie m  rumuńskim" 
k tó ry  p rze ła m a ł w spółpracę z Niemcami i  
ro z p o c z ą ł w I944 p e r tr a k ta c je  z A lia n ta m i 
o zav/ieszenie b ro n i. B ezpośred n ie  kontak- 
ty  te g o  p o lity k a  z kjrajam i Zachodu, u czy­
n i y z^niego osobę d la  Moskwy niepożądaną. 

¡Komuniści p o s ta n o w ili  grać o s tr o . P rze c iw -d a l s z e j  a k e j i ;  Ioh =  1  ^
prem iera Radescu i  M.Maniu, przywódcy nar o- i wor zen ie  r z ą ^ o r f i e ^ w S i e ^ '



c a łk o w ic ie  oddanego c z ło w iek a  -  M .G rozei,
' przywódcy " fr o n tu  ch łop ów ". W tym r z ą d z ie  

kom uniści mają p r z y t ła c z a ją c ą  w ię k sz o ść * 
Trzym ają w swoich rę k a ch  n a jw a ż n ie js z e  
t e k i  ; m in is tra  spraw wewnętrznych, spraw 
wojskowych, sp ra w ie d liw o śc i i  propagandy. 
Na ogolną l i c z b ę  13 m ie jsc  w r z ą d z ie  ob­
s a d z i l i  swoimi ludźm i 1 4 .-  Oto o b raz ja k  
szybko opanovVali s t e r  p o lity c z n y  k ra ju , 
nad ając p a r t i i  kom unistyczn ej faktyczn y, 
monopol w ład zy.

Ten nowy rzą d  w o f ic ja ln y c h  k o ła ch  
p o lity c z n y c h  Stan ów K jed n oczon ych  z o s t a ł  
o kreślo n y jako : rzą d  m n ie js z o ś c i,n a rz u -  
cor\y w ię k s z o ś c i s i ł ą .  C h a ra k te ry sty czn e  
j e s t  ta k ż e  to , iż  do rząd u  w szed ł jako • 
w ioeprem ier T a ta re so u , słynny z te g o , ż e . 
j.ako prem ier zerw ał w 1940 r .  umowę z 

W ielką B ry ta n ią  i  w y b ra ł drogę p o l i t y c z ­
n e j w spółpracy z H itlerem . P a r t ia  l i b e ­
ra ln a - za t ę  p o lity k ę  w y k lu czy ła  go ze swe­
go grona, a po k a p i t u la c j i  Rumunii naz­
w isko jeg o  fig u ro w a ło  na l i ś ł i e  " lu d z i  
winnyoh n ie s z c z ę ś c ia  k r a ju " .

O becnie te n  czołow y " k o lla b o r a c jo n i— 
s ta " ,  zw olennik reżim u h it le r o w s k ie g o , 
zajm uje jedną z kluczow ych p o z y c j i  w rz ą ­
d z ie  "d em okracji s o w ie c k ie j" .  N atom iast 
prem ier gen. Radescu, znany ze swych r.ym- 
p a t i i  d la  a lia n tó w  zachodnich, c z ło w ie k , 
k tó ry  p rze z  3 la t a  z tego  powodu trzym a­
ny b y ł  w niem ieckim  o b o zie  k o n c e n tra c y j-  
nym, z o s t a ł  w b ru ta ln y  sposób u su n ię ty , 
ta k , i ż  zmuszony b y ł  szukać sc h ro n ie n ia  w 
araoaaadzie b r y t y j s k i e j ,  T ^ ^ g  in n i  "sympa­
ty c y  i  wypróbowani p r z y j a c i e le  A n g l i i  i  
F r a n c j i ,  jak  staniu i  ć r a t ia n u  zn a jd u ją  
s ię  obecnie, na c z a rn e j l i ś c i e  i  odsunię­
c i  są  od w s z e lk ic h  wpływów. ^ est to  sy tu ­
a c ja  w ręsz groteskow a w z e s ta w ie n iu  z u- 
chwałami k o n fe r e n c ji  k ry m sk ie j, u s t a la ­
ją c e j  w spólną p o l i t y k ę  A lia n tó w  w k r a ja c h  
"w yzw olonych".

Rumunia j e s t  d z i s i a j  c a ła  pod w ojs­
kową k o n tr o lą  Sow ietów , Armia rumuńska 

" z o s t a ła  częścio w o  ro zb ro jo n a , a c z ę ś c io ­
wo wy s ła n a  na f r o n t .  A l i c j a  rumuńska 
J e s t rów nież ro zb ro jo n a . Po p rz y b y c iu  Wy­
szy ń sk ie g o  do B u k aresztu , s ta te k  r o s y js k i  
wyładował- w Konstancy 3*000 w yszkolonych 
agentów N.K.W.D. Pomagają oni d z i s i a j  G-ro- 
s e i  w um acnianiu reżim u kom unistycznego i  
przeprow adzaniu pod tym kątem c z y s t k i .

Naród rumuński byn ajm n iej n ie  objaw 
w ia zadow olenia z komunist3’oznych rządów . 
Nowy u s t r ó j  Jest mu obcy i  odczuwa g o •Ja­
ko narzucony. Ma świadomość, że  so w ie ty — 
z a o ja  Rumunii odbywa się- programowo pod 
kierow nictw em  Moskwy, że p o stę p u je  szybko 
naprzód i  doprowadzić musi do o a łk o w ite j 
u tra ty  n ie z a w is ło ś c i  p o l i t y c z n e j  Rumunii, 
Kom uniści u s i łu j ą  pozyskać sym patię mas, 
k ie r u ją c  uwagę p o lity c z n ą  i  am bicję  naro­
dową na probiera o d zyskan ia  T ra n sy lw a n ii, 
Przypom ina to  ta k ty k ę  "k o m itetu  lu b e ls k ie ­
go" w P o ls c e  odw racania uwagi Polaków w 
k ieru n ku  re w in d y k a c ji ziem poniem ieokioh.

Radość ludu rumuńskiego z powodu odzyska­
n ia  T ra n sy lw a n ii j e s t  s z tu c z n ie  robion a 
p rze z  c z y n n ik i kom unistyczne. N ie może 
cna za g łu szy ć  p o czu cia  tragizm u, k tó ry  z 
każdym dniem w Rumunii s ię  p o tę g u je . Ru­
munia,  ̂ta k  ja k  P o lsk a , je s t  c a łk o w ic ie  
izolow dha od r e s z ty  Europy, i  n ie  ty lk o  
to  - j e s t  t a k , ja k  P o lsk a  przedm iotem ’ os­
t r e j  propagandy, t ę p ią c e j  w s z e lk ie  w pły­
wy Zachodu.

1 Obecny rząd  b u łg a r s k i,
-S lK Ą R il k tó ry  u f i o j a l n i e  nazy­

wa s ie b ie  rządem koa­
lic y jn y m  dem okratycznych s tro n n ic tw  po­
li ty c z n y c h , je s t  fa k ty c z n ie  w yłączn ą do­
meną komunistów. Ręm uniści o ra z  sympaty­
cy komunistów ma ją  zdecydowaną w iększość 
i  o n i k s z t a ł t u j ą  b ie g  c a łe j  p o l i t y k i .
Rz^d te n  o tw a rc ie  p rz y z n a je , że jednym z. 
głównych jego  celów  j e s t  zdecydowana ek­
ste rm in a cja  w s z y s tk ic h  oponentów komuni- 
s-tycznego reżim u. R obi s i ę  to  bardzo 
p ro s tą  metodą, " s z y s t k ie  osoby n iep o żą­
dane lub n ie m ile  w id zian e  o g ła s z a  s i ę  Ja­
ko p rzestęp ców  wojennych i  s ta w ia  s ię  
przed  sądem. J e3t  to  p a ro d ia  wymiaru spra­
w ie d liw o ś c i, przypom inająca. słynne pro­
cesy p rzeciw ko tro ck isto m  i  "ko n trrew o lu ­
cjo n isto m " z 193ó r ,  Kary wymierzane są 
bardzo surowo : kary ś m ie r c i,  doży% otnie 
lub długoterm inowe -w ię zie n ie .

Tym w łuhie systemem w lutym  b . r ,  
t .z w .^ "s ą d  ludowy" w S o f i i  s k a z a ł  na 
śm ierć 3 regentów  B u łg a r i i ,  22 b ,m in is t­
rów i  68 członków  parlam entu,. Na d o ż y w o t­
n ie  w ię z ie n ie  skazano 2 b ,m in istró v ą  2 do­
radców k r ó la  B o rysa  /oraz 20 członków  p a r­
lam entu, A le  na tym n ie  k o n ie c . "Sądy lu -  u 

, dowe*' sądzą c o ra z  to  nowe o f ia r y ,  O s ta t­
n io  pow stały 3 nowe "sądy ludowe" w So­
f i i  : jeden  d la  w yższych
o fic e ró w , d ru g i d la  o fic e ró w  i  u r z ę in i-  
kow p o l i c j i ,  t r z e c i  d la  sęd ziów . Ogólna 
l i c z b a  osob skazanych na śmierć, n ie  je s t  
d o tych cza s znana. Według wiadom ości po­
dawanych w p r a s ie  a n g ie ls k ie j  sama l i c z ­
ba skazanych o fic e ró w  wynos*4, ponad t y ­
s i ą c .  7/środ nich: sz e re g  generałów , Rów­
n o cześn ie  •w ie le  osob, k tó re  b l is k o  w spół­
pracow ały z Niemcami i  p o p e łn iły  naduży­
c ia  w G r e c j i  ozy J u g o s ła w ii n ie  z o s ta ły  
ukarane i  n a d a l zajm ują w ysokie stan o w is­
ka o i l e  d z i s i a j  s t a ły  s i ę  posłuszrym  na­
rzęd ziem  nowych kom unisty oznych władców. 
S e le k c ja  zasądzonych, je s t  bardzo ch ara­
k te r y s ty c z n a . Są^wśród n ich  ę o l i t y c y  dob­
r z e  zn an i ze w spółpracy z państwami za­
chodnim i, s z c z e g ó ln ie  z W .B rytan ią . Tak 
np. między skazanymi na śm ierć zn ajd u je  
s ię  b .p re m ie r  B agrian o v, k tó ry  obejm ując 
urząd  1  czerw ca 1944 r .  b e zzw ło czn ie  na­
w ią z a ł  s to s u n k i z A lia n ta m i zachodnim i. 
P rz e z  svvojego re p re z e n ta n ta  w T u r c j i  rozA 
p o c z ą ł p e r tr a k ta c je  z p o lity k a m i a n g ie ls ­
kim i i  amerykańskimi i  k ró tk o  potem wy 3 -



~ 1l -

ł a ł  s p e c ja ln ą  d e le g a c j i  do Kairu« K ie­
rownika t e j  d e le g a c j i  Mushanova skaza­
no na długoterm inowe w ię z ie n ie , a 
t r z e c i  "b u łgarski p o l i t y k ,  k tó ry  p e r t­
rak to w ał z A n g lią  i  .Ameryką - n astęp ­
ca B agrian ova - prem ier M .M üraviev zo­
s t a ł  skazany na dożyw otnie w ię z ie n ie .

Wymowna je s t  te ż  h i s t o r i a  bardzo 
rnanego p o l i t y k a  G-eorge D im itr o ffa , ge­
n eraln ego  s e k re ta rz a  b u łg a r s k ie j  p a r t i i  
a g r a r n e j, t r z e  z p ro n iem ie ck i rzą d  P i lo -  
va  z o s t a ł  on skazany na śm ierć za o r ie ­
n ta c ję  p o lity c z n ą  -  p ro a lia n c k ą . Jed-*- 
nakże z d o ła ł  u c ie c  za g ra n ic ę  i  w spół­
pracow ał b l is k o  z A n g lią . P rzed  A mie­
siącam i p o w ró c ił do k r a ju . Z uwagi na 
a u to r y te t ,  ja k i  p o sia d a  wśród ma3 r o l -  

* n ic zy c h , kom uniści s t a r a l i  siS: go za 
w sze lk ą  cene p ozbyć, Z w r ó c ili  s ię  do 
komendanta Czerw onej A rm ii, by spowo­
dował u s u n ię c ie  go ze stan ow iska  gene­
ra ln e g o  s e k r e ta r z a  p a r t i i  a g r a r n e j. *'*■  
" B r y ty js k i- a g e n t  D im it r o f f 1 -  b rzm iało  
d a ls z e  z a le c e n ie  p a r t i i  kom unistyczn ej 
-  " z r o b iłb y  mądrze, gdyby o p u ś c ił  k ra j" . 
Tak oto  p o li t y k ,  k tó ry  p r z e z  c a ły  cza s 
wojny n a j l o j a l n i e j  w spółpracow ał z A- 
lia n ta m i zachodnim i, pozbawiony je s t  
d z iś  w s z e lk ic h  m o żliw o ści d z ia ła n ia .  
B u łg a r ia  r e a l i z u j e  "dem okrację sow iec­
ką", n ie  potrzebuje-dem okratów  typ u  za- 
ohodniego.

I  Rząd- ju g o sło w iań -
jyGOSłAWII s k i 's k ła d a  s ię

v/yłącznie niem al
2 komunistów, Na c z e le  jego  s t o i  wy­
chowanek Kominternu J o s ip  B ros ( T it o ) ,  
k tó ry  rów nocześnie p e łn i  fu n k c ję  m ini­
s t r a  spraw wojskowych. Znany' kom unista 
Z e c h e v ic z  r z ą d z i  m inisterstw em  spraw 
wewnętrznych, a w iceprem ierostw o i  mi­
n is te r s tw o  przygotow an ia  k o n stytu an ty  
j e s t  w rę k a ch  kom unisty M.-Kardel ja ,  Na 
° g ° ln ą  l i c z b ę  28 stan ow isk  rządowych 
ty lk o  A pozostaw iono ludziom , k tó rzy  
n ie  są  b ezp o śred n io  zw ią za n i z grupą 
T i t y .

i, P rem ier T it o  z u p e łn ie  o tw a rc ie  
p rz y z n a je , iż  zamiarem jeg o  je?,t wpro­
w adzenie system u m o n o p artii. S p e c ja l-  
rym m inistrom  pow ierzono zadan ie  p rzy­
gotow ania wyoorow, ze szczególnym  uwz­
ględnieniem  a p a ra tu  k o n tro ln eg o , ta k , a - 
żeby wynik ic h  mowgł byc z góry p rzew i­
d z ia n y , a c a łe  wybory p o sia d a ły  charak­
t e r  je d y n ie  za tw ie rd z e n ia  reform  narzu­
conych p rz e z  kom unistyczną d y k ta tu rę  
T i t y .

E k ste rm in a cja  żyw iołów  n ie z a le ż ­
nych i  n iekom unistycznych  prowadzona 
j e s t  z c a łą  b e zw zg lęd n o śc ią . vy samej 
S e r b i i  i s t n i e j ą  l ic z n e  obozy k o n ce n tra ­
c y jn e , np. w m iejsco w o ściach  P a ra o in , 
Sabac i  M ladenovaou. Słynny n iem ie ck i 
oboz ko n cen tra cy jn y  pod Belgradem  w

P a n jic a  je s t  wypełniony nowymi o fia ra m i, 
p rzew ażn ie  z pośród i n t e l i g e n c j i  se rb s­
k i e j .  Przypom ina to  żywo d z ie je  n iem iec­
k ie g o  obozu śm ie rc i w Majdanku pod L u b li­
nem, zamienionego p r z e z  kom unistyczny komi*-,t 
t e t  lu b e ls k i  na obóz ko n cen tra cy jn y  d la  
członków A rm ii K ra jo w ej.

Serbow ie, k tó rzy  n a jb a r d z ie j  b ro n ią  
n ie p o d le g ło ś c i  narodow ej, są wy s ta w ie n i 
na n a jw ię k sze  r e p r e s je .  Są to  c i  sami S e r­
bowie, k tó rzy  w krytycznym  19A1 roku zde­
cydowanie w y p o w ie d zie li s i ę  po s tr o n ie  
A lia n tó w  i  p r z y c z y n i l i  s i ę  do o b a le n ia  
p ro n iem ieckiego  reżim u re g e n ta  k s ,P a w ła . 
Główne o p a rc ie  rząd u  T ity  stanow ią komu­
n i ś c i  chorwaccy *

W "w yzw olonej" J u g o s ła w ii T ity  n ie  
ma a n i jednego n ie z a le ż n e g o  pism a. Wa^y-st- 
k ie  3ą tubą dyktatury' kom un istyczn ej skie­
rowanej z Moskwy . Wolność zebrań  i  3łowa 
n ie  i s t n i e j e  ta k  samo, ja k  n ie  i s t n i e j e  w 
R o s j i .

NA Do t.iedawna Węgry b y ły
Wg&RZĘCH p r z e c ię te  l i n i ą  fro n tu .

Z te g o  powodu kom uniści 
s to s u ją  n a r a z ie  metody' łagod n e, mimo. iż  
w całym k r a ju  czyn n i są  już' a g en ci komuni­
s ty c z n i  p r z e s ła n i  z Moskwy».

V r z ą d z ie  w ęgierskim , utworzonym 23 
grud n ia 19AA r .  w D eorecrjynie za s ia d a  dwóch 
o f ic ja ln y c h  komunistów. P o z o s t a l i  cz ło n k o ­
w ie rzfydu na c z e le  z premierem gen.M ikiosem  
3ą bądź o fic e ra m i czynnymi lub re p reze n ­
tantam i p ię c iu  p a r t i j  p o lity c z n y c h . Tak 
w ięc Węgr}.» p rze ży w a ją  o b ecn ie  okres p r z e js -  
ciowyą po którym  ta k , ja k  w Rumunii n a stą ­
p i  opanowanie k r a ju  p rz e z  komunistów. Już 
d z i s i a j  tw orzy s ię  na W ęgrzech "sądy ludo­
we" na wzór a n a lo g iczn y ch  in s ty tu o y j  w B u ł­
g a r i i ,  P o ls c e , Rumunii i  J u g o s ła w ii.  N astą­
p i  f a l a  procesów i  c z y s tk a  n ie z a le ż n y c h  e- 
lementów p o lity c z n y c h . S o w ie ty z a c ja  W ęgier 
postępowań b ę d z ie  w m iarę, ja k  l i n i a  fro n ­
tu  n iem ieckiego  oddalać s ię  b ę d z ie .

'H W k o ła ch  p o lity c z n y c h  '
AUSTRII a n g lo sa sk ic h  wiadouym

j e s t , '  że  R o s ja  p rzygo ­
tow uje d la  A u s t r i i  rz ą d  podobny do te g o , 
ja k i  w form ie k o m itetu  lu b e ls k ie g o  narzu­
c i ł a  P o ls c e . Sow iety l i c z ą  na poparcie- 
stosunkowo l i c z n e j ,  grupy kom uniżujących ro ­
botników  z o k o lic  W iednia, g d z ie  a g e n ci Ko­
m internu już od w ie lu  l a t  b y l i  bardzo czyn­
n i .  M ie jsco w i kom uniści są organ izow ani 
p rz e z  "techników " roboty kom un istyczn ej 
p rz y s ła n y c h  z Moskwy.

Mówi s ię  o so w ie ck ich  p lan ach  utw orze­
n ia  f e d e r a c j i  a u s tr o - w ę g ie r s k ie j  pod pro­
tek to ratem  R o s j i  S o w ie c k ie j z dostępem do 
morza w T r ie ś c ie ,  Wydaje s i ę ,  iż  T r ie s t  od­
grywa poważną r o lę  w zam iarach p o lity c z n y c h  ‘ 
R o s j i  i  przeznaczony je s t  na b azę sow iecką



na morzu 3rodzieranym, Wysuwany je s t  ta k ­
że p łan u tw o rzen ia  z T r ie s t u  wolnego mia­
s ta ,  k tó re g o  n ie z a le ż n o ść  gwarantowana 
b yłab y p rze z  R o sję  Sow iecką.

b^CZbCHO- Plany so w ie ck ie  w
SŁONICJI_ o d n ie s ie n iu  do

% ziem, k tó re  stan o­
w iły  państwo czech o sło w a ck ie  n ie  są c a ł ­
k o w ic ie  ja sn e . F a k tyczn a  w ładza na ty  h 
te ren ach  spoczyw ała  do 'niedawna w ręk a ch  
Czerw onej a r m ii. Komunistyczny ko m itet 
lu d o w y ,rep reze n tu ją cy  ludność Rv s i  P rz y -  
k a r p a c k ie j ,  u c h w a lił p r z y łą c z e n ie  ziem 
ru s k ic h  do s o w ie c k ie j "’k r a in y , D e le g a t 
lon d yń skiego  rząd u  c z e s k ie g o  MJ\Temeo, k tó ­
ry z ram ien ia  rząd u  Renesza m ia ł objąć 
wsadzę nad Krysią Przy karpacką, n ie  z o s t  t  
dopuszczony do o b ję c ia  sw oich funkoy j .
Już w Londynie rz ą d  so w ie ck i p r z y u z i e l i ł  
Nemecowi kom unistę P e tru so a k a ; k tó ry  go 
n ie  o p u s zc z a ł na krok i  zgodnie z i n s t r u ­
kcjam i m oskiewskim i u su n ął go w c ie ń .

Rokowania pomiędzy S ta lin em  i  Moło- 
towem a Beneszem '.i Masarykicm odbvwsły 
s ię  w Moskwie pod dużą p r e s ją .  Mimo g o to ­
w o ści do kompromisu za w szelk ą  cenę,, pan 
Benesz u z y s k a ł ty lk o  pozór w ład zy; f a k ­
ty c z n ie  spoczywa ona w rękach  p a r t i i  ko­
m u n istyczn ej, Benesz b y ł  s t a le  pod g ro ź­
bą sza n ta żu . S t a l i n  m ia ł już goto'vy -!ko~ 
m ite t w oląych Czechów'1 , k tó ry c h  podobnie, 
ja k  "ko m itet lu b e ls k i"  gotów b y ł  k a żd ej 
c h w il i  uznać za rzą d . Szram ek, k tó ry  b y ł  
p rz e z  d łu g ie  lana szefem  rząd u  na emugra- 
c j i  w Londynie, z o s t a ł  u su n ięty .' a mi ejr.-* 
ce jego  za j ą ł  P i r l in g e r ,  który? choć n ie  
je s t  członkiem  p a r t i i  kom unistyczne j ; 
je s t  c a łk o w ic ie  oddanym p o li t y c e  sow iec­
k i e j  narzędziem . B y ł p rz e z  w ie le  l a t  .'o s­
łem czeskim  w Moskwie.

W nowym r z ą d z ie  F ir l in g e r a  w ażn iej-, 
sze  stanow iska są  obsadzone bądź p rze z  
komunistów, bądź lu d z i  u za leżn io n ych  od •- 
Moskwy. W r ż ą d z ie  za s ia d a  s z e ś c iu  partj' j -  
ryoh komunistów. Na c z e le  m in iste rstw a  
spraw wewnętrznych 3t o i  kom unista N osek% 

Przyw ódca kom unistyczn ej p a r t i i  c z e s k ie j  
Gotwald z o s t a ł  jednym z wiceprem ierów 
rów nież wiceprem ierem  je s t  przywódca ko­
munistów sło w a ck ich  S iru k y , a jeden z we­
teranów komunistów c z e s k ic h  p r o f .  Zdenek 
N e je d ly , w iceprzew od n iczący kom itetu  
w szech sło w ia ń sk ieg o  w Moskwie, je s t  m ini­
strem  o św ia ty . Armia czesk a  poddana zos­
t a ł a  pod dowództwo gen.Swobody, o rg a n iza ­
to r a  brygady o z e s k ie j ,  w ch odzącej w sk ła d  
A rm ii C zerw onej. N atom iast gen, In g e r, 
dotychczasow y głównodowodząoy wojskam i .. 
ozeskim i, k tó ry  w spółpracow ał w Londynie 
z A lia n ta m i, otrzym ał d y m isję .

Podobnie ja k  w P o ls c e  Moskwa d z ia ­
ł a  w ^ C zechosłow acji p rze z  zaufany ch'komu- * 
n istow , k tó rzy  d łu g ie  la t a  p rze b y w a li w 
R o s j i .  Podobnie, jak: w P o ls c e  r o lę  podzie-

I lo n e z o s ta ły  j>ormądzy B ierutem  i'O só b k ą , 
tak w Czechosłowacji Zdenko N e je d ly  typ o - 

! winy je st na pi' ¿y s złego p rezyd en ta  r  e pub l i ­
k i  v a Gctwaldówi m iałoby przyp aść kierow ­
nictw o r z ą d u

Stanow isko M aearyka, obecnego m in is­
t r a  spraw za gra n iczn ych  j e s t  bardzo sła b e  
i  o b licz o n e  na okres p rz e jś c io w y . J e3 t on 
w Moskwie bardzo n iep o p u la rn y. P rzyczyn ą  
te g o  są b l i s k i e  s to su n k i te g o  p o li ty k a  z 
światem  anglosaskim . Wypowiedz M asaryka, 
że r o la  C ze c h o s ło w a c ji p o le g a  na pośred­
n ic z e n iu  pomiędzy R o sją  a ^aohodem, sp o t­
k a ła  s ię  z o s t r ą  i  ir o n ic z n ą  k ry ty k ą  na 

.łamach prasy s o w ie c k ie j ,  ^ak samo o stro  
zw alczane są pomysły M asaryka co do fe d e ­
r a c ji .  p o ls k o - c z e s k ie j  lub środkow oeuropej3-  
k i e j ,  Moskwa n ie  t o le r u je  żadnych objawów 
sam o d zie ln o ści p o l i t y c z n e j  C z e c h o s ło w a c ji. 
P o l i t y k a  z a g ra n iczn a  Czech, ta k  3amo ja k  • 
w szy stk io h  innych okupowanych krajów , musi 
id e n ty fik o w a ć s P • z p o li t y k ą  R o s ji  Sow iec­
k i e j .  Moskwa, jest. c e n tr a lą  i  ośrodkiem  
dy spozy oyjnym w sp ó łn ej p o l i t y k i  za g ra n ic  z- 

■ n e j w s z y s tk ic h  k ra jó w ’w asalnych .

’V D ecy zje  k o n fe r e n c ji
POLSCE . k ry m sk ie j byn ajm niej

n ie  "/-płynęły na pop­
ra w ie n ie  sytum oji w P o ls c e , \J k r a ju  s z a le ­
je  n a d a l iCGu.urm.uty o sną • d y k ta tu ra , o p ie ra ­
ją c a  s i ę  o bagnety Czerw onej A rm ii i  N.K.
IV,D. Komunistyczny "rzą d  lu b e ls k i '“, u rz ę ­
d ujący ..obecnie w 'v“a rsza w ie , t ę p i  konsekwent­
n ie  p o ls k ie  elem enty n ie z a le ż n e . Współpra­
ce wac z reżimem sowieckim  mogą ty lk o  c i ,  
k tó rz y  godzą s ie  na w łó cze n ie  P o lsk i- do 
system u p o lity c z n e g o  ’Ros j i  S o w ie c k ie j i  
j e j  ś w ia ta  k u ltu ra ln e g o , »’ szy g e y , k tó rzy  
o k a zu ją  p rzyw ią za n ie  do narodowej niepod­
l e g ł o ś c i  są tę p ie n ie  b ez  w zględu na to  do 
j a k i e j  warstwy s p o łe c z n e j n a le ż ą . Metody 
eksterm in acy jn e  i  p o li ty k a  p rz e n ik a n ia  - . 
ca łe g o  ż y c ia  Polaków  żywo przypom ina me­
tody i  program to ta liz m u  h it le r o w s k ie g o ,
Charakterystyczny'm  drobnym przykładem  do 
ja k ie g o  stopnia, system  rządów na ziem iaoh 
p o ls k ic h  n ie  u le g ł  zm ianie to ’ fa k t  zamia- 

, ny n ie m ię ę k ie j nazwy A l e i  U jazdow skich -  
H .-tle r  Str a b a e na A le  j ę ’ S t a l in a .  Tak o to  
w szęd zie  d z i s i a j  w P o ls c e  n a stę p u je  ty lk o  
zmiana zew nętrznego szy ld u , t r e ś ć  d yk ta ­
tu ry  t o t a l i s t y c z n e j  p o z o s ta je  t a  sama.
Jeden d y k ta to r  w s z e d ł  t~ m ie jsce  d ru g ieg o . 
O baj k ie r u ją  s i ę  tym 3amym prawem -  p ra­
wem podboju.

Obozy k o n ce n tra cy jn e , p lu ton y egze­
ku cyjn e, z s y łk i  na roboty przymusowe -  
stanow ią nad al zmorę codziennego ż y c ia  
Polakow. w W arszawie, ¡oodzi. L u b lin ie  i  
innych m iastach  aresztow ano kierow ników  
P .C .K . , k tó rz y  nawet pod okupacją  n iem iec­
ką m ogli swobodnie wykonywać sw oją d z ia ­
ła ln o ś ć ,  Swoboda zebrań, mowy i  prasy 
n ie  i s t n i e j e .  R e so rt ośw iaty ko m itetu  lu -
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fcelskuego za żą d a ł re-^Jestrcwania pryw at­
nych b i b l io t e k .  J e s t  to  p o czątek  w a lk i z 
k s ią ż k ą .p o ls k ą , t a k i e j  samej Jaką prowa­
d z i l i  konsekw entnie Niemcy. Tak jak  h i t l e ­
rowcy n i s z c z y l i  p o ls k ie  k s i ą ż k i , ' tak  samo 
d z i s i a j  sow ieccy a g en ci w P o ls c e  usuwać 
będą k s ią ż k i  uznane za " p o l it y c z n ie  szkod­
liw e ” .

N ie ma a n i Jednego d zie n n ik a  w P o ls ­
ce , k tó ry  by b y ł  n ie z a le ż n y  od reżim u ko­
m unistycznego. W szystk ie  s łu ż ą  Jednemu 
osloyiri ; um acnianiu władzy s o w ie c k ie j w 
P o ls c e . P rze c iw b ry ty  Jska propaganda wzmac­
n ia  s i ę  z każdym dniem, Y/ drukowarytf w 
Krakowie ’’D zien n iku  P o lsk im ” u k azu ją  s ię  
anty o r y ty  J ak ie  a r ty k u ły , a w  ̂zą Stochow ie- 
w c z a s ie  d e m to trą c y  J kom unistycznych,ob-* 
no?zono tra n sp a re n ty  z napisam i "P recz  z 
A n g lią ” , \7 zw iązku z w z r a s ta ją c ą  w P o ls c e  
propagandą anty b ry ty  Jską wy chodzący w Lon­
d y n ie  "Time and T id e ” z “d n ia  31 marca Y)L5  
p is z e  co n a stę p u je  : "Pismo p o ls k ie j  p a r t i i  

■ ^komunistycznej "W alka” , .w Jednym z s ty c z ­
n io w ych  numerów sw oich  w sposób b e z c e re ­
monialny ro zw ażało  m o żliw o ści wojny pomię­
dzy R o s ją  i  światem an glosask im . Pismo to  
argumentowano, że  Armia Czerwona stanow i 
dla^ św ia ta  a n g lo sa sk ie g o  bardzo poważną 
g ro źb ę, tym w ię k szą ,, gdy s i ę  uwzględni, po- 
moc, Jaką Armia Czerwona otrzym ałaby ze 
stro n y xudnoGci za m ie sz k u ją ce j In d ie  o ra z  
w s z y s tk ie  - k r a je  św ia ta  a rab skiego ." Na 
t l e  te g o  -  p is z e  d a le j  "Time and T id e" -  
zrozr.Tniałe s t a j e  s i ę  wezwanie R o li-Ż y m ie r-  
sk ie g o  "m in is tra  obrony narodow ej" kom ite­
tu  lu b e ls k ie g o , wystosowane w s ty c z n iu  b r .  
do P o ls k ic h  S i ł  Z brojn ych , w alczących  po 
s tr o n ie  ś w ia ta  a n g lo sa sk ie g o , ażeby " z e r ­
wały ze swoim reakcyJnym  dowództwem",

^Jednym z n a jc z ę ś c ie j  wy suwanych argu­
mentów d la  a re szto w a n ia  o fic e ró w  i  ż o łn ie ­
rzy  A rm ii K ra jo w ej to  z a rz u t szp ieg o stw a  
r.a r z e c z  W ie lk ie j B r y t a n i i .  7  marcu doko­
nano a resztow ań  w Mińsku Mazowieckim pod 
Warszawą w poszukiw aniu  za ruchem podziem­
nym. W iąlu  znanych o b y w a te li z o s ta ło  r o z ­
s tr z e la n y c h . Między innymi b y ło  7 p rze d s­
t a w i c i e l i  podziemnego ruchu oporu, w łą c z -

£i e  z burm istrzem , zamianowanym p rz e z  p o ls — 
% a d m in is tra c ję  podziem ną. C ia ła  z a b ity c h  

wyrzucono na u l i c ę  i  tam Je pozostaw iono. 
Korespondent "C h icago  D a ily  News", o p is u ją -  
cy t e  wypadki na p o d staw ie  spraw ozdania o- 
b y w a te la  am erykańskiego, k tó ry  b y ł  w Mińs­
ku Mazowieckim, poda Je, i ż  w c ią g u  marca 
dokonywano masowych aresztow ań  zwolenników 
p o ls k ie g o  rząd u  w Londynie i  r o z s t r z e l iw a ­
no lu d z i  m  u lic a c h  b ez  sądu,

V/ lutym  w yw ieziono do R o s j i  z Grodna
125 wia^dnów Pol&lrÓL, ■ ^  -
2/+2 wagony. N.K.T7.D, p o s łu g u je  s ię  funkcjo-- 
nariu szam i G estapo, k tó ry c h  poozątkowo a- 
resztow ano, n a stę p n ie  wypuszczono i  używa 
s ię  ic h  do t r o p ie n ia  Polaków . W w iększych  
m iastach  zorganizow ano s p e c ja ln e  p lacó w ki 
d la  wy łapy wonią o ałonków A rm ii K ra jo w ej. W 
marcu aresztow ano pod Warszawą d z ia ła c z y

stro n n ictw a  narodowego ; Jakubowskiego i  
M ichałow skiego o ra z  h ie g ę  i  Hoppego z 
grupy "J ut r a  P ra c y " .

W Krakowskim ukończono pobór do 
w ojska Ż y m iersk ie g o . O fic e ro w ie  p o l i ­
ty c z n i  sp ra w d za li p rzyn ależn o ść p a rty J -  
ną poborowych. P ezp artyJn ych  zapisyw a­
no do kom unistyczn ej o r g a n iz a c j i  P .P .R . 
Pytano przy badaniach o stosunek do 
A rm ii K ra jo w ej i  rząd u  p o ls k ie g o  w Lon­
d yn ie . Y/ielu zbadanych n ie  p o w ró ciło  
na w o ln ość. W Krakowie pozostaw iono t y l ­
ko ta k ic h  poborowych, k tó ry c h  uznano za 
pewnych. Fachowców i  techników  wysłano 
do R o s j i ,  marynarzy do O dessy. O fic e ­
rów pols-kich uw olnionych z obozów n ie -  

•■ mLeokich w ysłano do R o s j i  "na p rze szk o ­
le n ie "  .

Dordzo c h a ra k te ry s ty c z n a  Je3t in s ­
t r u k c ja  wydana p r z e z  N.K.V7.D. na dILj.s-  
ku, g ło s z ą c a , i ż  n ie  ma tam fa sz y s tó w  
n ie m ie ck ich , gdyż u c i e k l i  p rzed  w e jś­
ciem A rm ii C zerw on ej. I n s tr u k c ja  mówi, 
i ż  naród n iem ie ck i n ie  p rze d sta w ia  gitz- 
Dy d la  Sowietów, n ato m iast n a jn ie b e z ­
p ie c z n ie jsz y m  elementem 3ą ".polscy f a ­
s z y ś c i ,  do w y tę p ie n ia  k tó ry c h  n a le ży  
posługiw ać s ię  ta k ż e  Niemcam i",

Chcąc pozy skać so b ie  popularność v 
w sz e ro k ic h  m asach-ludow ych,kom itet lu ­
b e ls k i  c z y n i ł ’ W3zry s tk o , ażeby nie*'zad­
ra ż n ia ć  stosunków 3 wo ic h  z k lerem . W

* tym c e lu  zastosow ano rc. in .  t a k i  środek 
ta k ty c zn y  : w yłączono z reform y r o ln e j  
z ie m ie , stanow iące w łasność k o ś c io ła  
k a t o l ic k ie g o ,  -^aktyka t a  n ie  d a ła  o czy ­
w iś c ie  żadnych r e z u lta tó w . D uchow ieńst­
wo zdecydow anie od cin a  s i ę  od w spółpra­
c y , o r ie n tu ją c  s i ę  ta k ż e  p o  do te g o ,
że Watykan stanow czo p rz e c iw sta w ia  s ię  
p o l i t y c e  s o w ie c k ie j ,  0 rcer»zyw istych 

, In te n c ja c h  w ładz kom unistycznych w FD1— 
sce sw iad czą  ze znania  3 Jeńców wojen- 
i\ych Francuzów , k to r2 y  p rze b y w a li na 
te re n a c h  a d m in is tra c J i lu b e ls k ie j .J e ń ­
cy c i  b y l i  k i lk a k r o tn ie  na w y św ie tla ­
n iu  film ów  b e zb o zn ic zy c h . O powiadają 
o n i, i ż  za każdym razem  p u b lic zn o ść  o- 
p u s z c z a ła  k in o , gdy zo rie n to w a ła  s i ę  w 
te n d e n c ji  f ilm u .

' G i sami Jeńcy opow iadają, że w 
w ie lu  wypadkach p a r c e le ,  p rz y d z ie lo n a  
w tr y b ie , s o w ie c k ie j reform y r o ln e j ,  
le ż ą  odłpgiem . Obdarowani n ie  mają bo­
wiem z a u fa n ia  -do so w ie ck ich  reform  i  
o ze k a ją  na powrót prawowity ch p o ls k ic h  
w ład z, Jeno^ fra n cu scy  s tw ie r d z a ją , że

* wśród Polaków  n ie  udało im 3 ię  n ig d z ie  
spotkać zwolenników reżim u lu b e ls k ie g o ,

.  ̂ Tak oto p rze d sta w ia  s ię  rz e c z y w is-.
to ść  p o lity c z n a  w k r a ja c h  p o d b itych  

..p rzez "w yzw oleńczą " arm ię sow iecką. 
R ze czy w isto ść  t a  -  to  c e n tra ln y  prob­
lem d z i s i e j s z e j  p o l i t y k i  między narodo­
w ej.
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